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i w ogólności za przyczynienie się do zniżenia cen na wszelkie 
wyroby z tego metalu, przez, co te stały się przystępoemi dla 
ogołu. 4. Lilpop Franciszek, zegarmistrz w Warszawie, za 
ścienne i stołowe zegary, odznaczające się dok ładnetn pod wszcl* 
kiemi względami wykończeniem. 5. Korycki Józef, majster sio- 
dlarski w Warszawie, za dsnv na Wystawę powóz, który pod 
względem lekkości, kształtni starannego we wszelkich szczegó­
łach wykończenia, wywołał pochlebna o tej fabryce opinję zna- 
wió*. 6- Brinkenhuff Jan, przedsiębierca fabryki lakierowania 
skór w Warszawie, za skóry lakierowane, odznaczające się trwa­
łością i pięknością lakieru, który nietylko że wszelkie obejścia 
się z sobą i zmiany powietrza wytrzymuje, ale pod niektóremi 
względami, jak np. czystej czarnoic , nawet zagraniczne prze­
wyższa. 7. Sztafet, zegarmistrz i zarazem wynalazca machiny ra­
chunkowej w Warszawie, za machinę rachunkową własnego po­
mysłu, przewyższającą wszystkie dotychczasowe tego rodzaju 
wynalazki, pod względem prostoty układu łatwego w użyciu za­
stosowania i ostatecznego dawania wypadków we wszelkich dzia­
łaniach arytmetycznych, aż do wyciągania pierwiastków kwadra­
towych, bez pomoey pióra----e) Pochwał)'. 1. Felseh August,
fabrykant sukna w Tomaszowie, w gubernji Warszawskiej, za 
sukno uznane przez znawców za najcelniejsze. 2. Krull i Sejdler 
wspólni prŁsdłiębie.rcy fabryki fortepianów w Warszawie, za 
ciągłe utrzymywanie fabryki nadrodze postępów za granicą osią­
ganych, i obok mocne; budowy fortepianów, dokładne stosowanie 
wszelkich nowych ulepszeń w mechanice. 3. Strąbski Stanisław 
właściciel drukarni w Warszawie, za rozmaite ulepszenia w sztuce 
drukarskiej, nadające jego drukarni pierwszeństwo przed innemi 
lego rodzaju zakładami, tak co do p.ęknoś i druku. jak i umiar­
kowanej ceny. -r4. Epstein Jan, właściciel fabryki papieru w So­
czewce, w gub- Warszawsk’ej, za papiery odznaczające się dobrocią 
i dosyć umiarkoirsnemi eer.ami. 5. AL liter Karol właściciel f* 
bryki bronzów, odlewów metalicznych i wyrobów z blachy la­
kierowanej w Warszawie, za wzorowe utrzymywanie swego za* 
kładu i ciągle przyswajania krajowi wszelkich pojawiających oię 
zagranicą wteg1’ rodzaju fabrykacjach nowości.—6. Veter Albei t, 
współwłaściciel obić papierowych pod firmą Rahnasukcesorów 
i Yettera w Warszawie, z.a takież odznaczenie się wprowadzeniu 
w spomnionej fabry ki, po i wyłącznem jego kierunkiem znajdującej 
się co do wszelkich robot w niej w ykony wanych, jako to. fabry­
kacji obić > papierów kolorowych, cerat oa płótnie i innych ma­
teriałach, oraz wyrobów iitroligatorsko-galauteryj'iyeh.—7-Iłdkker 
i Hauscher, fabrykanci broni palnej w Warszawie za wzorowe 
p-owadzenie fabryki i dokładne wykonywanie broni myśliwskiej 
'„zelkiego rodzaju or,z „ader ozdobne wy kończenie, obok tnnio- 

4|.- cen.- f) Utrzymana się na zaszczytnej Stopie poprzednich 
„aizród; 1. Ey.m> brac'a, wł-śi-iea- le fabryki tuaehin i. odlewów
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JO. Książę Namiestnik królest«a, po rozpoznaniu przedsta­
wionej sobie przez Dyrektora Głównego (’rezydującego w Ko­
misji Rządowej Spraw Wewnętrznych listy imiennej fabrykantów 
Królestwa Polskiego, którzy za odznaczenie się na wystawie War 
Stawskiej płodów przemysłu krajowego i sztuk pięknych, odby­
tej w roku 1845, uznani zostali za zasługujących na nadgrody; 
stosownie do art. 27 Postanowienia Rady Administracyjnej’’? dnia 

26 września (1 października) 1840 r., przyznać raczył takowym 
nagrody w medalach, listach pochwalnych 'i świadectwach utrzv- 

smania się na zaszczytnej stopie, odezwą Sekretarza Stanu przy 
Kadzie Administracyjnej z dnia 17 (29) kwietnia r. b. objęte i do 
• eh ogłoszenia Kotnmisję Rządową Spraw We wnętr-uy < b upo­
ważnił. W wykonaniu takowej woli Jego Książęcej Alości, Ko­
misja Rządowa Spraw' Wewnętrznych * Duchownych podaje na­
stępującą listę nagród do wiadomości piibl iezr ej:
Lista imienna fabrykantów i rękodzielników sztuk pięknych Kró­
lestwa, którzy., stosownie do zatwierdzenia JO. Księcia Namie­

stnika, zasłużyli na przyznanie rozmaitych nagród za odznacze­

nie się na Wystawie Warszawskiej w roku 1845.
1. Fabrykanci i Rękodzielnicy: ■■) Medalu złotego kl. I-ej: 

1. Friedrichs Edward, przedsiębiorca fabryki sukna i kortów, 
oraz przędzy ’■ Wrłny czeaanej. w Tatarach pod Rawą, za przę­
dzę z wełny długiej czesanej (Knogarn), wyrobioną w pierw­
szym w kraju zakładzie, priez lego przedsiębiercę zaprowadzoa 
nym, i inne użyteczne przedsięwzięcia przemysłówę. b) Medalu 
złotego kl. Tlej: L Lut ‘‘rzS fabrykant kapeluszy słomkowych 
i kwiatów sztucznych w arwzawie, za fabrykację kwiatów i ka. 
fieluszy słomkowych oraz ciągłe wzorowe’ utrzymywanie te ' 

Zakładu, który jako pierwszy w kraju dał początek innym podo­
bnym fabrykom i tymże "ciąż przndkować nie przestaje._ cl
Medalu srebrnego kl. I" • Rothe Robert, fabrykant wrrohów 
broniowych w Warszawie, bronzy, wyroby lampiarskie i 
rozmaite kotlarskie sztuczne, odznaczające sję znakOmitym postę­
pem w wykończeniu. —d) Jled,llt‘ srebrnego kl. II. 1. Dombro- 
wieź Karol, przedsiębierca fabry ki wyrobów lniany ch w Dobrowoii 
w gub.rnji Augustowskiej, za '\vrobki lniane pod w zgh-dern 
gatunku i ceny dla średmej “ as,y. P^ystępne. 2, Fabryka stali 

( w Lubartowie w gubemji Lubelsk.ej, za stal i takież wyroby
jak niemniej zuwagi, że fabryka ta jedyna w kraju, staje »ie 
coraz uży teczniejszą i daje zatrudnienie znakomitej liczbie rzemie- 
ilników. 3. Fabryka nowego srebra Herwiigora w Warszawie 
za wyroby z nowotn-ego srebra, galwaniczni*- »łoeoot. rtbrzoiie,
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z żelaza i m«s,ądzu w Wargr. za dokładne wykonywanie narzędzi 
rolniczych i ciągle usiłowania w przyswojeniu krajowi postęp**' 
zagranicą w tej części Łzyu-onych.—2. Fie ller Adolf Gollieb pod 
tą limit} fabryka sukna w Opatówku w gub. Wasz, za wyroby su­
kiennicze, ciągle oznaczające się wykończenie, a szczególniej 
apreturą - -3. Schlosser Fryderyk, wlasc ciel przędzalni (Jo przę­
dzy bawełnianej wOzoikowie w gub. War»z., z» ciągłe dążenie 
ulepszenia fabrykacji przędzy i zastąpienia krajową, chociaż w 
części, sprowadzaną dotąd z zagranicy na potrz-by zakładów tu­
tejszych.—4. Frftget Józef, przedsiębierca fabryki ztotein i srebrem 
platerowanych w Warsz., i za rozmaite wyroby platerowane, od­
znaczające się wytwornośeią i pięknem wykończeniem, obok 
taniości cen, ora.-, ciągłe w tej fabrykacji postępy.—5. Epstein 
4dam et Levi, właściciele fabryki stearyny i wyrobów stearyno­
wych w Warsz., za udoskonalenie wyrobów stearynowych.—6 
Moes Fryderyk i Karol bracia fabrykanci rozmaitym wyrobów 
i obić papierowych w Zgierzu w gub. Warsz., za korty, wyroby 
z wełny czesanej i obicia papierowe. 7. Gerlach wdowa, pod tą 
firmą fabryka instrumentów i hiring Czny eh i wyrobów nożowni­
czych Warsz., za rozmaite narzędzia ostre, tak chirurgiczne, jak 
i do zwyczajnego użytku przeznaczone, w niczem prawie nieróż- 
niąee się, od najlepszych zagranicznych.

* E K O N O M IŚCI

MALTHUS.
(Ciąg ialszy.-)

Tu nastręcza się trudność prawdziwie bardzo wielka. Naj­
lepiej uczy nim przedstawiając ja w dobrćj wierze. Czy to po­
wszechne zwiększanie się ludności w Europie jest dobrem czy 
ziem? Czy jest wskazówka pomy ślnośri, czy pewna nędzy i nie­
dostatku przepowiednią? Administratorów ie, usposobieni doslod- 
kiej spokojności, dowodzą niezbitemi faktami że nigdy życie 
niebyło łatwiejsze, pewniejsze, lepiej zabezpieczone, a przetoże 
obawy żadnej nie m*ją »uu«.<ly. Trwniłłwym jednak nie zbywa 
też na dowodach dla wykazania że wszędzie znajduje się sroga 
niedola, brak i bieda. Statystyka przychodzi w pomoc jednemu 
i drugiemu zdaniu. Jak te sprzeczność wytłomaczyc? Tern chy­
ba, że z jednej strony rozumują wedle stanu ludności wziętych 
ogółem, bez wyłączenia klas żadnych, a z drugiej zaś, przyta 
czają tylko fakta odnoszące się do klas ubogich.

Staniemy po kolei w obu tych punktach zapatrywania się, 
aby ocenić stan ekonomiczny i moralny społeczności europejskich. 
Przeb-ezycie więc żesię wdamy w niektóre szczegóły techniczne, 
konieczne do zrozumienia tego co nastąpi.

Ludność zwiększać sic może dwojakim sposobem, albo 
bezładnem pomnożeniem zwyczajnej liczby urodzeń, albo też 
zniżeniem zwyczajnej liczby zgonów. W pierwszym przypadku 
naród wzrastający liczebnie słabnie rzeczy wiście; bo średnie 
trwanie życia (*) zmniejsza się. Przeciwnie wypada w drugim 
razie. Liczb, mieszkańców powiększa się, bo się więcej ludzi 
zachowało; naród staje się silniejszym, gdyż większa liczba lu­
dzi dochodzi zupełnego rozw inięcia fizy cznej energji i umysło­
wej działalności.

Sprobójmy zastosować te lasat]v (]i> Francji. Przed Re-

!>4
1'2
1(6

1/4 
1/3

To powszechne przedłużenie życia objawia że europejskie 
społeczności, wzięte zbiorowo, rosną w zamożność i siłę. Ten 
punkt zapatrzenia sę przedstawia widok na który niepodobna 
p t^zec bez uczucia dumy i zadowolenia. Ale stańmy w prze­
ciwnym punkcie widzenia. Dwadzieścia departamentów na czele 
których stoją Dordogne, Losere, Niższej Sekwanny. z wielką 
trudnością dostąwiają swój kontyngens, tak że w tych miejsco- 
vu»i:adi, zdrowi i dobrze zbudowani nie mają żadnego widoku 
uwolnienia się od służby w wojsku. Skutkiem tego osłabienia 
rasy francuskiej jest to, że Prussy, gdzie niezdolni do służby 
tylko piątą część wynoszą, mogłyby z piętnastu miljoliów dusz, 
wystawić w szeregi tyle ludzi co Francja. Pamiętam błysz­
czącą dowcipem kartę, w której Michelet tłomaczy zwycięstwa 
Wojskowe anglików w Średnich wiekach siła ciała i krewkością 
ich, które z pożywnego itla pokarmu. Dziś, kiedy Wielka Bry- 
tanja dozwala w głodzie ginąć części swoich proletarjuszów. mu- 
siała zniżyć najmniejszą miarę wzrostu do wojska swego. p„.

wolucją, liczba urodzeń w przybliżeniu wynosiła jedno dziecko 
na 27 indy widuów, a liczba zgonów I na 30. Przechodząc re­
wolucję, cesarstwo, restaurację aż do rządu lipcowego, uderz* 
nas ciągłe i stale ulepszenie otl jednego do drugiego perjodu 
1 tak, w 1836 r na 34 indywiduów, jedno dziecko przychodził* 
na świat, a na 41 osób wszelkiego wieku,.jedna tylko umierał* 
Porów ny w ając liczby z tych dwóch epok, widzimy że ludność 
mimo względnego zmniejszenia się urodzeń, zwiększyła się cl a- 
leko znacznięjszem jeszcze zmniejszeniem śmiertelności; okoli'! 
cznośc dowodząca że średnia długość życia zwiększyła sję wraj 
z wrostem dobrego bytu powszechnego.

Przytaczano często jako przykład rozwoju materjalnegO 
dobrego bytu, obrachowania zrobione na wykazach śmiertelności 
Genewy W szesnastym wieku, epoce, okropnego zamieszani*, 
życie przypuszczalne w tern mieście niespełna 5 lat dochodziło, 
a życie średnie wynosiło lat 18 i pół. W następnym wieku,,, 
przypuszczalne do lat I 1 i pół, a średnie do 23 )"t przyszło- 
AV ośmnastym wieku, życie przypuszczalne -7 lat przyrzekało, 
a życie średnię więcej lat 32 Nareszcie według świeżo uczy­
nionych obliczeń, teraz życie sednie dochodzić tam ma lat 38. 
Podobna praca, zastosowana do t.blic śmiertelności w Paryżu ' 
za rok 1829 wydała mi dość zadowalające wypadki. Sądząc 
z oworocznego rezultatu, przypuszczalne życie w Paryżu 25 lat 
przenosi, a średnie dochodzi 34 lat.

Mało jest miast europejskich w którychby podobne ulepsze­
nia się nie okazały. Oto liczby z 1834 roku wzięte, przez nie­
mieckiego statystyka, za które odpowiedzialności na siebie nie 

sic o 1/3 I 
2/5 
1/5 ’ 
3/5 I 
2/5 
1/2

W Londynie w 178 latach śmiertelność zmniejszyła
w Cambridge 10 — — —
w Norfolk 10 — — -
w Manchester 64 — — —
w Iłirmingbaui i 10 — —•
w Liverpool 18 — —
w Portsmouth 11 — — —
w Berlinie 72 — — —
w Rzymie 63 — — —
w Amsterdamie 64 - — —
w Petersburgu 40 — . — ' --
w Wiedniu 80 — — — -
w Sztokholmie 67 -- — —

------- (*) Statystycy dwa maja sposoby oceniania liczbami dlu- 
-osci Życia Podstawa ich obliczeń jest albo życie przypuszczal­
ne albo £ve/r sn-dnie. Przypuszczalna długość życia wskazaną 
jest przez wiek, jakiego dochodzi połowa indywiduów zrodzo­
nych wciągu jednegó roku. Przypnstc.e np ze 1000 urodzeń 
rocznych, zostanie tylko przy '•>tlu. >“dz. w piętnaście 
lat potem, liczba 15 bedzie V'/ P'^P’^ezalna
raz średniej długości życia otrzymuje się. dodając wszystkie 
lata przeżyte przez grupę indywiduów ■ nią . o cza, i zie- 

ląc tę summę zbiorową przez liczbę zgonów: i tak, dajmy na 
to że 1 00 osób zmarłych w rozmaitym wieku przeżyły razem 
zbiorowo 25,0 10 lat, średnia długość życia 2> lat wyniesie, 
jjycie przypuszczalne jest wskazówki stano klas niższych; kiedy 
sję podnosi, wnosić można że w rodzinach pracujących zamo­
żność dość jest upowszechnioną i dzieci starannie pielęgnowane są. 
Przeciwnie, aby podnieść średnią długość ży,ia, dosyć aby kla­
sa bogata i uprzywilejowana miał" środki cofnięcia zwyczajnych 
granic istnienia
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dróżnicy mówią że często spotkać można na wirlkich li-,,.. 
Irlandji, kobietę z dzieckiem u piersi, dru Jem na P.ec ?' ’ 
ciem które za rękę prowadzi, a dwoje lub troje | j|I((.
sic za suknie. Oto siedm istot które nie; ow tększają « . .. .
ści liczą sic' w jej spisie Któryż mąż stanu, powiada t , 
nie wołałby dwa iniljony szwajcarów, niżeli sześć .
landczyków?“ '

0 GRADOCHRONACH i ICH NADZWYCZAJNI CH 
SKUTKACH.

O gradochronach już dawno była mowa; dzieło dopiero 
l«apostolle‘a (*)  szczególną na przedmiot ten zwróciło uwagę; 
za nim robił doświadczenia Staiknwicz i niektórzy praktyczni 
gospodarze rosyjscy w pismach gospodarskich, szczególnie pan 
Smirnów w z.iemlodziczelskiej gazecie który się tak wyraża: 
,,Nadzwyczajne skutki gradochronów- w dobrach moich w roku 
1842 otrzymane, uważam dla gospodarstwa wiejskiego' za tak 
wielkiej wagi, iż mam sobie za obowiązek podać do wiadomości 
publicznej. “

(*) Trnite des parafoudres. et des paragreles e1i cordes de 
pa Ile, precede d'une inetereologie electrique par Lapostolle. St. 
Amiens, ł >4t>.

(**) Takie zjawisko okazuje się częstokroć we Francji na 
polach gradochronami opatrzonych.

„Gradochrouy u mnie 
dług metody pana Staikowi 
przestrzeni 3 wiorst (! rów 
je 30 a drugie 10 dziesięcin 
polu postawiłem dwa, a na

..Skutki ich, powtarzam,
nasuwało sie pytanie: czy w rzeczy samej gradochrouy tak sil­
nie działają, luli też jaka inna jest tego przyczyna? Przez całe 
bowiem lato 1842 roku nie doznałem ani grzmotów ani też gra­
du, pomimo że w mojem sąsiedztwie o I i pół wiorsty, częste 
burze, połączone z mocnemi grzmotami i gradami, znaczne po­
czyniły szkody Często się zdarzało, iż mocna burza z grzmo­
tami zbliżała sio do mej granicy, lecz za wejściem w obręb 
działań gradochronów powstał mocny wiatr wirowy, upad i mały 
deszcz, pomieszany z grubym śniegiem, chmura rozdziel la si­
na dwie części i obiegła moje pola, jak gdyby gradochronami 
rozdzielona została, i tylko ich krańce mniej więcej skropi­
ła “ (**)

..Podobne rozdzielenie się chmur dwa razy uplynionego 
lata by'o tak widoczne, że żadnej wątpliwości nie zostawiało, 
a mianowicie 19 maja i 26 sierpnia Obydwoma zaś razy, o ile 
golem okiem mogłem dostrzedz, połączyła się znowu chmura 
w małej odległości za granicą pól moich. Aby się przekonać 
w jakiej odległości połączenie takowe miało miejsce, udałem 
się niezwłocznie konno w jedną ’ stronę, w kierunku wiatru, 
a w przeciwną stronę, to jest w tę z której burza nadeszła, udał 
siew tymże celu pewien goszczący u mnie uczony cudzoziemiec. 
Ja znalazłem gt‘a<i w “dległości 3 w iorst od mojej granicy mój 
zaś gość napotkał go o I i p<jj wiorsty od tejże.“

„Podczas drugiej burzy w sierpniu nie by łem w stanie po­
dobnego powziąśc przekonania. Tymczasem osoba powracają- 
ca ze strony, w którą burza ciągnęła, zapew niła mnie, że w odle­
głości 9 wiorst od mego pomieszkania padał grad wielkości 
orzecha laskowego Było to zapewne miejsce, gdzie się już owe 
rozdzielone chmury od niejakiego czasu połączyły. « mnie zaś 
nie było ani śladu gradu.“

„Gradochrouy zaprowadzone u ni|1jc S(?, ja(l j)0Wje.
działem, robione podług metody p. Staikowicza. Składają się 
z trzech głównych części: I) z żerdzi drewnianej, 2) z linki

zaprowatł-źune, sporządzone sa po- 
cza. Moje ąńiła rozciągają się na 
ny 400 sążni’)'; jedno z nich obejinu- 
i ( I rów ny i mórg.). Na pierwszem 
drugiem jeden gradochron?4 
były tak nadzwyczajne, iż częstokroć

stop aż

cali dłu- 
końcach 
w ierzch-

słomionej, 3) z kolca metalicznego. Części te wypada bliżej o- 
pisuć:44

I) Żerdź powinna hyc przynajmniej 25 stóp wysoka, mo­
że być z. jakiegokolwiek drzewa, by|«. była prosta i dosyć mo­
cna; można ją zrobić z jednej sztuki, lub złożyć z kilku; w osta­
tnim razie należy ją spajać nie żelazneni, lecz drew nianemi gwoź­
dziami. Aby ja zrobić trwalsza, należy ją obrać z kory i po­
ciągnąć masą złożona z wapna i oleju. lub też każda inna farbi?4

2. „Linka slomianna powinna trzymać w średnicy |.> linii 
(l l/l cala); ukręca się ona z czterech słomianych skrętów czyli 
powrozów i z jednego lnianego sznurka, w ten sposób, iżby 
ostatni (sznurek) leżał w samym środku, otoczony słomianemi 
powrozami. Słoma powinna być żytnia lub pszenna i zupełnie 
dojrzała; dla ul twienia roboty i lepszego ukręcenia powrozów 
i linki, można słomę poprzednio namoczyć. Linka ta leży pro­
stopadle na żerdzi i przytwierdza się do niej za pomocą druta 
mosiężnego, lub też wreszcie dla tanności cienką rogozin. albo 
nakoniec i słoma. Tym łubowym sposobem przywięzuje się do 
żerdzi naprzód u samej góry, a dalej co 2 i pól do 3 
do spodu.“

3) „Kolec metalów y pow inien być z mosiądzu. |0 
g, jak trzonek zwyczajnego pióra gruby, na obudwóch 
ostro zakończony. Kolec ten wbija się w sam środek 
niego końca żerdzi, to jest: albo bezpośrednio w same drzewo, 
lub też co ma być lepiej, przechodzi w drzewo przez koniec 
linki, a zatem przy lwi rdza onęż zarazem do żerdzi. W pierw­
szym razie, gdy idzie bezpośrednio w drzewo, należy koniec 
linki oddzielnie do samego kolca metalowego przy mocować.

4) „Powyższym sposobem przyrządzone żerdzie wkopują 
się w ziemię na polu, które przeciw gradobiciu zabezpieczy ć się 
zamierzają, w odległości S3 do IOn sążni jedna od drugiej tak 
głęboko, by ich w iatr nie obalił. Dla nadania im większej trwa­
łości, wy patia zw-ęgl ć je nieco (opalić spodem tak daleko jak 
w ziemię idą W jesieni, po zbiorze z pola zboża, wyjmują się 
z ziemi i pod dach składają. Dodać wypada, iż dla uIatw ienia 
o ki, opisane Kia doi brony powinny być stawiane, o ile można, 
w prostej litijiy,, .. ,

•>) „Gdy przypadkowo w miejscu gdzie gradochron przy­
pada stoi drzewo.*  lub się znajduje jaki wysoki przedmiot, mo­
żna gradochron do niego przł mocow ać: albowiem im jest w yż­
szy, tern bardziej przeciw gradobiciu zabezpiecza.“

„Było jedliak mojem życzeniem gradochrony te bardziej 
uprostnie aby je tern przystępniejszemi dl ziemian uczynić. 'Utn 
końcem w roku l 843 sporządziłem ich kilka, z, niektóremi ou- 
mianami; a mianowicie wiązałem nitk-uni luiauemi pojedyńcze 
w iązki słomy, by je uczy nic trwalszemi podczas kręcenia linki 
słomianej. Do przytwierdzenia tejże linki do żerdzi, używałem 
już nie dróta mosiężni go lecz łyczki Kolec metalowy k rżałem 
zrobić tak cienki że do 28 gradoc uonów wyszło mosiądzu tyl­
ko za rubla srebrnego Gradocluony stawiałem regularniej i gę­
ściej. a mianowicie ”« k .żde 80 Sążni kwadratowych przyp.tdl 
jeden “

,,W ciąg11 całego lata 1843 nie było gradu na moich po 
lach gradochron mi opatrzonych, a nawet nie postrzegano roz­
dzielania się chmur nad niemi. U odległości zaś jednej wiorsty 
od moich gradochronów, na gruncie do sąsiedniej wioski Tehn- 
makowas należącym, podług zapewnienia mierniczego, zajętego 
w’ tejże wiosce rozmiarem i świadectwa tamecznych włościan, 
padał grad przez trzy minuty w dniu 16 maja 1843 rosu.

,,Doświadczałem także na sporządzony cli przeżeranie gra- 
dochronach skutku elektryczności -za pomocą machiny elektry­
cznej, i niepostrzegłem ani jednej iskry ani w strz. lśnienia. 
Dodać przecież wini -nem, że skoro gradochron był opa rzony 
spiczastym kolcem metalowym i stykał Się. z machiną elektry­
czną, ni* “ spostrzegałem żadnego skutku tejże machiny; bez tego 
zaś kolca pokazał się ognisty strumień płynu elektrycznego?1 

Z wielu stron otrzymałem wezwanie o bliższe opisanie „ 
dochronów, a mianowicie o wyjaśnienie ich użyteczności. Proc*



4

W I A D O M OŚ C 1 HAN D L O V» k
Z it 0 X E

Londyn 15 maja. Do tej pory pogoda ciągle bardzo jest 
pomyślna, j widoki rychlejszego jak zwykle żniwa, równie przy 
czyniły się do świeżego zmniejszenia cen zbożowych, jak i wi 
doki wkrótce nastąpić mającego zniżenia celnego. Od początku 
tego miesiąca pogoda tak była obiecująca jak tylko źyczeć so­
bie można, a źdźbła pszenicy żółta barwę która w kwietnia do­
stały, utraciły i teraz piękna zieloną przybrały. Jeszcześmy nie 
otrzymali wiadomości o trzecimi odczytaniu bilu zbożowego, nad 
którym rozprawy na dzisiejszy dzień odroczono. Sir James 
Graham, minister spraw wewnętrznych, oświadczył w czasie 
rozpraw, że Izba wyzsza bil , rzyjmie znakomitą większością.

w E Ł N A

2Va//<vu>£«se wiadoutośtt z '"'gielski^h okręgów fabrycznych 
I o lldlldllt Wełną.

Londyn I <i maja. Ilość wełny na licytacje wystawionej, 
dochodzi teraz 10,0)0 pak kolonjalnej a 3,0' 0 |((|k z tgraniczne j 
wełny, ale sadza że do terminu licytacji ilość t.n wzrośnie bar 
dzo. Z Indji Wschodnich, Chin i wyspy St. Maurycego wiele 
już od tygodnia przywieziono; dowóz z innych 'tron był także 
większy jak zwyczajnie; jednakże przywożący mocno się trzy­
mają i skąpą targ towarem kolonjałnym zaopatrzyli: ceny do-

f*y ąodnik a. Rolniczo-Przemysłowego we Lwowie Nr. 19 wy­
szedł i zawiera: O poprawieniu łąk.—O grad»cbronach i ich 
nadzwyczajnych skutkach. — List rudzcy ekonomicznego Szmitta, 
pisany z llohenliejmii do wydawcy Tygodnika Hol. Przem. wraz 
z wiadomością o -tamtejszej szkole —Sposób leczenia gangreny 
śledziony u bydła i owiec.—Sproszkowany siarczan wapna (gyps) 
okazał się skutecznćm lekarstwem na wodnicę lub zgniliznę u o- 
wiec. — Niektóre uwagi nad uprawą chmielu. — Wiadomości han­
dlowe od 4 do t I maja roku bieżącego. Targ na woły we 
Lwowie. Ceny produktów we Lwowie. Z Wiednia.

brze się usadowiły. Zakupy na potrzebę wewnętrzną z wolnej 
ręki dosyć są spore, a przez licytację pewno w śzy stko sprzeda- 
nem zostanie Na wywóz wiele kupują po dobrych cenach. Po­
ślednie gatunki na”wyrób wewnętrzny skrzętnie rozbierają da­
wniejsze płacąc ceny. Na spekulację nie wiele nabywają.

Leeds I I moja. W zagranicznej wełnie obrot dość był po­
dobny do zeszło tygodniowego, pod względem cen i ilości. 
W sukiennych składach naszych znowu ostatniego targu było 
cicho Zapasy w ręku daleko są mniejsze niżeli w marcu a ce­
ny tizymają się mocno. W składach towarów widać cokolwiek 
więcej życia jak przedte'm było, a obce domy czynią przygoto­
wania do interesów z Ameryką. W ogólności lepsze teraz ma­
my widoki niżeli przedkilku tygodniami sądzono.

Hudderjleld 8 utaja. Kupcy skarżyli się dziś na brak to­
warów do pory roku stosownych, i dla tego obrot był mały. 
W składach towarów tego tygodnia interesa szły dość dobrze.

Rochdale ~ maja. Targ na flanelle był dziś znacznie gor­
szy a uczynione obroty bardzo szczupłe, 'lało zjechało się kup­
ców a ci nie wiele kupowali. Targ na wełnę slaby a ceny nie- 
zmienily się.

Rradjmd 'J maja. Lepsze widać żądania wełny do czesa 
nia i ceny jej mocno się trzymają. Przędzarce chętniejszemi 
się do kupna okazują, bo żywo sprzedaż włóczki poszła dobrze. 
Zapasy wszędzie bardzo szczupłe a przędzalnie w ogólności 
pracują tylko za obstalunkiem. dla tego ceny przybieraj kieru­
nek lin podwyższeniu. Wszystkie gałęzie interesów nabrały pe­
wniejszego wejrzenia.

Mam /tester 13 maja. Handlowe doniesienia z Indyj nie- 
wywarły znacznego wpływu na targ tutejszy, ani codo przędzy 

ni co do tkanin. Skarżą się też wielce na stan wewnętrznego 
handlu, który idzie bardzo opieszale.

chronienia pól od gradobicia, bard-zo mi się zdaje, że maja one 
własność powiększania żyzności ziemi: albowiem przy równej 
dobroci gruntu, jednakowej uprawie i żyzności ziemi, zboże na 
na polu opatrzonemu gradoclironami, o wiele było bujniejsze od 
tego, na którem ich nie było Wprawdzie j< st to jeszcze liy- 
poteza, lecz ma ona wiele prawdopodobieństwa za sobą. Ja tłu­
maczę sobie zjawienie to tym sposobem: na polu, na którem się 
znajdują grad ochrony, pada tylko deszcz, zatem jest ciepło; tam 
zaś gdzie ich nie ma, bywa grad, zatem zimno. A więc już ta 
okoliczność mogłaby zrobić różnicę • wegetacji. Dla doświad­
czenia, czyli rzeczywiście^ gradoclwony wywierają wpływ do­
broczynny na wegetację? stawiam je tego lata na gruncie zu­
pełnie płonnym, dzikim, oddzielnie położonym, który prócz 
chwastów nic więcej nie wydaje?'

,,O wypadkach tegoż doświadczenia, jako też o dalszych 
skutkach gradochroiiów w ogólności będę miał zaszczyt później 
zdać sprawę towarzystwu gospodarskiemu petersburskiemu.

Podanie to zasługuje na większą uwagę rolników i dziwić 
sic potrzeba, że dotąd gradochrony na każdem polu sic nie znaj­
dują. Dajemy zupełną wiarę panu Smirnowowi, ale czy tylko 
pola jego nie leża pod naturalnem działochmurem? Wiadomo 
bowiem że są miejsca w niektórych okolicach gdzie ludzie gra­
du nie pamiętają, ale mi jsca te są też więcej wystawione na 
posuchy; w innych znowu, jak we wsi Samoklęskach, w obwo­
dzie jasielskim, rzadko który rok minie żeby gradu nie było, 
ale też i posuchy nie są tam znane. Przedmiot ten znajdzie 
między naszemi gospodarzami zwolenników, i jakie z doświad­
czeń ich będą wynikłości, podadzą je zapewne przez Tygodnik 
do wiedzy publicznej.
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Data _6 Maja 1846 roku. R. s. ki It. s.| k.

i. WEX1.E.
Berlin 100 talarów . 2 M. • 93 37 93 1»
Gdansk IOO talarów 2 M. • 93 40 93 -
Hamburg 300 m. k. . . 2 M. . 141 — __
Londyn funt sterlin. 3 M. . — j — - __
Lipsk 100 talarów •2 M. . 6 : 45 — __
Mokswa lOJrub. sr. 1 M. . 100 1 50 IDO -
Petersburg ditto. 1 M. . 100 — 100
Paryż 300 franków 2 M. . 75 45 "75 ___
Wiedeń 150 zlr 2 M. 96 1 60 96 30
Wrocław 100 talar. 2 M. 93 30 — __

2. MONĘ T Y.
Rossyjskie Imperjały — —
Holendr. dukaty nowe _ _ — —- —-

ditto stare ważne — — _
Cr' drychsdory Pruskie — —-- __
Btesyjskie assygnaty ______ — —■-— 1 —
Austryjackie bilety bankowe za I5W złr. __— —■— 1-

3. P A P I E R Y . i

Obligi Skarbowe za 100 RS- - —
„ O 43 za 100 r s. _— — _ ■

Listy zastawne białe daw. bez kup. (*) . — — ___. 1__
„ nowe za IGO 14 1 80

Obligacje i*dzialowe na 300 zip. — i —
Obligacje cząstkowe na 500 złp. — 1
Certyfikaty Banku lit. B na 200 zł p. — i --
Sterje wylosow. lit. ńa złp - __1 — _
Ikowody Kom Centr. Likwidac. za 100 złp 3 30 —


